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Baczność Młodzieży Robotnicza dzielnicy Zótkiewskiej 


Dziś w niedziele 30 września o godzinie 10 rano odbędzie się 


Zgromadzenie WAŁłŁodzieży í a 
przy ulicy Żółkiewskiej 42 b. w lokalu Związku Zawodowego izeźników. 


Towarzysze! Towarzysźki! Jawcie się licznie ! Sprawy bardzo ważne ! 
Komitet Wykonawczy Org. Młodzieży T. U. R. 
R | Jo ej 
jw. | B-P i i toww. Perri 
Nowy tytuł do laurów. | Pamieci towv. rla 
(a h) Pan premjer Bartel przez oddaną Z powodu (rudności formalnych, od W najbliższych dniach ukaże się ob< 
mu prasę. przy pomocy telefonów, radja | C. K. W. niezależnych, zapowiedziane na | szerna broszura. poświęcona życiu i pra= 
itd. zapowiedział „szeroko“ program re- | dzień 30-go września. br. odsłonięcie po- | com tow. dr. Feliksa Peria, pióra low. W. 
form. , mnika na grobie mieodżałowanej pamięci | Kieleckiego. 
Zawsze „szeroki, wielki, olbrzymi, ni- | tow. Feliksa Peria, oraz związaną z tą u- Skład główny w Księgarni Robotniczej 
gdy inny — zawsze na miarę Fidjasza, nigdy į roczystością Akademję — odracza się. — Warszawa. Warecka 7 
krawca czy też profesora geometrji. Termin odsłonięcia pomnika i Akade- p” - „ią JE / POM 
Taki już jest p. premjer Bartel! iji bedzie podany Ww najkr ótszym czasie Tam też MA KO "Ry. 
Å: s do wiadomości publicznej. (Przypuszczalna cena broszury 1 zł za egz.) 
Depesze doniosły, źe Rada ministrów Sekretarjat Generalny CKW. PPS. = 
chwaliła powołać do życia pod przewod- naa 
mictwem pnuanesa- Rady juiufistów komtio | ORDONA EN NN OB W OO O OEI 
dla usprawnienia administracji publicznej. a m 
Program obejmuje sprawę podziału tery- G b t jk p h g 
torjalnego, organizacji władz i paz roz a S re u OWSZEC ne O 
decentralizację. (uproszczenie działalności PEC Z r — a 
urzędów w DA rachunkowosci i ka- w prze myśle włókienniczym. 
sowośŚcCi. s s2 n apii z m gre 
Tyle pięknych rzeczy naraz — i io po | Przemysłowcy łódzcy odrzucili żądanie podwyżki 
dwóch i*pół latach rządów i zapowiedzi, łac! 
że przyniosą one zmiany w każdej dzie- Pp 
Ge na Komae dw W ao WARSZAWA, 29. 9. (Tel. wł). Nasz | Związek podtrzymuje wszystkie swe : 
wych robiono tysiące eksperymentów, zmian | korespondent dowiaduje się z Łodzi, iż dzi- żądania a wobec odmowy przemysłow- 
ke v= spij starostów, urzędników Tang | sjejsza konferencja Zw. Zaw. Rob. Przem. ców Związek odwoła się do mas w i 
wyższych i niższych, a nie Rowy żeżono, źe | włók. z przedstawiciełami przemysłowców sprawie ogłoszenia strejku w przemy- 
m BPOTERKO nie miało żaditego, albo bar- | sy sprawie żądań wysuniętych przez Zw. śle włókienniczym. 
dzo mały wpływ na sprawność aparatu ad- | nie doprowadziła do porozumienia. Przemysłowcy odmówili również uzna- 
ministracy nego. Mimo wywieszenia cho- B -a | nia detegalów robotniczych i zagwafranto- 
rągwi w określonym dniu tygodnia, w któ- Przemyslowcy bezwzględnie odmówii Ró s umową — swobodnego pełnienia 
sym p. starosta miał przyjąć i wysłuchać | podwyższeniu wszystkich płac robotniczych ich SWE i. 
EN. ktoby publicznie chciał się spo- EC, iż położenie robolników R” Po konferencji Kom. Wyk. Zw. Zaw. 
iadać ze swych żalów — mimo wszystkie lepszyło się, ponieważ pracują przez pe ny powziąl rezolucję, w której podkreślił, iż 
jazdy aeroplancm, autem itd. p. ministra | tydzień a wzrost dwożyzny nie zaznaczył „do: a0idiat innego wyjścia jak strejk To} 
Składkowskiego. Kalendarz załatwiania | się, ich zdaniem, w ostatnich czasach. wszechny w przemyśle włókienniczym. Data 
Spray Odo nasze urzędy, został nienaru- Tow. poseł Szczerkowski imieniem | strejku ustalona zostanie na zebraniu: d'e- 
szony. „Cpowiedź ze starostwa otrzymało | związku pódkreślił, iż iegalów w dniu 2. października. 
się po roku. z województwa po dwóch i > 
trzech, a z ministerstwa nigdy. j 
Taki kalendarz ułożyła sobie łudność, PRZED 7. PAŻDZIERNIKA W AUSTEJI. KTO MA TE NUMERY? 
mająca styczność z władzami — o kalenda- WIEDEŃ. 29. września. (Pat.) Dzienniki tutej- WARSZAWA. 29. września. (A. W.) W 21.-szym 
rzu tym pisaliśmy już nieraz. P otrzebę Tre- | sze sąazą, że wladze policyjne w Wiener Neustadt po- |] aniu 17-tej Loterji państw. 5-tej klasy padły wa- 
form w tej dziedzinie rozumiały już rządy aejmą w Sprawie manifestacji, zapowiedzianych wa | źniejsze wygrane na następujące numery: 
poprzednie — pod naciskiem Scjmu wyło- | 7. paźdzjernika odpowiednie zarządzenia dopiero w 15 tys. zł. nr. 54561, — 5 tys. zł. 122854, — 8 
niono za rządów p. Grabskiego i Sikor- | poniedziałek. Dziś obradowała w Wienerneustadt xon- | tys. 3280, 39386, 106504, — 2 tys. zł. 20109, 41868, 
skiego specjalną komisję z prof. Bobrzyń- | ferencja socjalnych demokratów, która ma ustalić plan | 63592, 75575, — 1 tys. zł. 18863, 49112, 55875, 75151; 
skim na czele, która więcej jak rok praco- | pochoau socjalistycznego Schutzbundu. 121337, 123188, 132059, 136399, 149811. 
wała nad tym trudaym a palącym proble- ae a a 
mem uproszczenia administracji. Komisja n A 
rozpisała nawet konkurs, który według o- | skorzystał z tych prac i w życie ich nie | sztą niech p. min. Bartel robi, jak chce — 
pinji prasy dał wynik nadzwyczajny. Roz- | wcielił. ale niechże się raz zapowiedzi staną czy- 
dano nawet duże "nagrody dwom aulorom Teraz zapowiada pracę w tej dziedzi- | nem — aby mie stalo się tak, jak Się stalo 
projektów. nie p. min. Bartel. Czy nie byłoby lepiej | z zapowiadanemi clewatorami. 
Wszystko to było — ale rząd żaden nie | skorzystać z prac dotychczasowych ? Źre- =u 
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na ubrania meskie, palta, futra, 
płaszcze i kostjumy damskie. 


KOGE na łóżka i konie 


po cenach umiarkowanych firma 


Ludwik Ralski 


Lwów, ul. Rutowskiego 7. 
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Ubiegłej soboty — jak wspominaliśmy 
— odbyła się uroczystość otwarcia nowych 
stacji pomp Zakładu wodociągowego w Ka- 
raczynowie i pod Wielkopolem, Dzięki tym 
urządzeniom mieszkańcy Lwowa mają już 
obecnic wody podostatkiem, ulice miasta 
mogą być dostatecznie polewane, a entu- 
zjasta wody (mech mi wybaczy to wyra- 
żenie), dyrektor wodociągów miejskich 
Aleksandrowicz może już obecnie być za- 
dowolony, że marzenie jego zostalo po dłu- 
gich lalach starań i walki spełnione, że 
woda stanie się nareszcie źródłem energji 
i rozwoju naszego miasta. 


„Dlaczego wody nie było? 

Warto przypomnieć, że jeszcze przed 
wojną fachowe koła zwracały uwagę, że 
wodociągi dobrostańskie nie wystarczają na 
zaopatrzenie wszystkich mieszkańców w 
wodę. Ale. lala upłynęły, zanim kołtuńscy 
ojcowie miasla zdecydowali się na uchwałę 
budowy drugiego wodociągu dla Lwowa. 
Jakżeż? Drugi wodociąg. to nowe wydal- 
ki i nowe podatki a od lego kolluny w 
Radzie zasiadały, aby się bronić przed no- 
wemi obciążeniami. 

Dopiero w r. 1922 Rada miejska u- 
chwaliła wniosek budowy wodociągu ze 
Szkła, oraz wprowadzenie wodomierzy. — 
Lecz z wprowadzeniem wodomierzy bylo 
ciężko. Uchwała uchwałą, ale od czegoż 
kamienicznicy mieli swoich reprezentantów 
w Radzie? Tak więc sprawa wodomierzów 
nie mogla się doczekać zrealizowania do- 
piero w br. rozpoczęło się w domąch we 
occie zakładanie wodomierzy, których po 
dzień 18 września br. założono 1366 sztuk. 


O niewystarczającym przez długie lata 
doplywie wody do miiasta świadczy fakt, 
że zanim został wybudowany drugi wodo- 
ciąg ze Szkła, ilość zużytej wody wyno- 
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ŁAŃCUCH. 


Pan Jonas Dieb siedzial ze mną przy 
czarnej kawie w kawiarni. Był wyraźnie zły 
i poirylowany. 

— Nie wolno struny przeciągać, proszę 
ja pana! — rzekł, żując w ustach mozkisłe 
cygaro. — Nicehże się pan nie dziwi, że 
wczoraj się umniosłem i zmuszony byłem 
uderzyć w twarz Gałgankiewicza. Tego łaj- 
daka musiał ktoś wreszcie skarcić, choć- 
by w imię sanacji, którą obecnie przecho- 
dzimy... ku 

— No tak, ale żeby wywoływać ordy- 
narny skandal w kawiarni i bić w twarz 
zupelnie niewinnego człowieka, tego się po 
panu nie spodziewalem, panie Dieb. 

— Gałgankiewicz jest niewinny * — za- 
wołał pan Dieb oburzony — Może i pan ma 
po swojemu rację, ale ten galgan jest jed- 
nem z ogniw łańcucha, który niewidzialne 
ręce motają nam około szyi. Proszę pana, 
przecież ja nie mogę jechać do Warszawy, 
aby lam nabić po gębie kogo należy! Ja 
nawet nie mogę wyprać po pysku fabry- 
kanta z Łodzi, lub grosistę lwowskiego, któ. 
rzy glówną winę ponoszą! Galgankiewicz 
był mi pod ręką i dlatego jako najbliższy! 
współtwinny. poniósł konsekwencje naszego 
bałaganu ckonomicznego. Ja nie będę pla- 
cił podalków w tej wysokości, dlatego, że 
Gałgankiewicz tak chce... Keine Spur l.. 


| 


oda dla Lwowa. 


siła dziennie około 20.000 metrów sześcien- 
nych, po uruchomieniu tego wodociągu kon- 
sumcja wody wzrasta do 27.000 m3. Ale 
i ta ilość okazała się niewystarczającą w 
stosunku do istotnych potrzeb mieszkań- 
ców. Ażeby Lym brakom zaradzić, zakład 
wodociągowy wybudował w Karaczynowie 
(6 km. od Lwowa) odpowiednio urządzoną 
stację pomp. a ponadlo po fachowych Da- 
daniach zostało wykonane ujęcie wody 
gruntowej w Woli dobrostańskiej pod una- 
zwą „stacji pomp pod Wielkopolem*. — 
Dzięki tym nowym stacjom Zakład wodo- 
«ciągowy zaprzestał z dniem 22 lipca br. 
wogóle wstrzymywać dopływ wody do in- 
stalacji domowych, co znowu przyczyniło 
się znacznie do podniesienia konsumcji wo- 
dy. której dzienne zużycie wynosi obecnie 
około 31.000 m3. 


Lecz i ten wzmożony dopływ wody do 
Lwowa nie odpowiada jeszcze istotnym po- 
trzebom mieszkańców, zwłaszcza, jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że po utworzeniu Wiel- 
kiego Lwowa, to jest przyłączeniu! do mia- 
sta gmin podmiejskich, powiększy się li- 
czba mieszkańców o okolo 40000 głów. 


Licząc się więc z koniecznością zapew- 
nienia miastu nowych ilości wody Zakład 
wodociągowy zabrał się już do opracowa- 
nia planów budowy nowych wodociągów, 
na co polrzeba będzie wielkich sum. 

Czy sama gmina sprosta jednak wydat- 
kom na (e cele, sięgającym dziesiątek mi- 
ljonów złotych? Są u nas optymiści, któ- 
rzy liczą lu na pomoc rządu. Rząd jednak, 
jak mamy tego smutny przykład w Kry- 
nicy, nie spieszy się z kredytami na budo- 
wę wodociągów. Prof. Nadolski, szef od- 
budowy Krynicy nie umiał zabezpieczyć te- 
mu zdrojowisku wody. Czy na stanowisku 
komisarza rządu m. Lwowa, które właśnie 
obejmuje. będzie umial dopilnować, by zna- 


— Nic nie rozumiem! Co ma Gałgan- 
kiewicz, biedny urzędniczyna, wspólnego z 
płacenicm podatków przez pana, lub fa- 
brykanlem w Łodzi, czy leż z grosistą 
lwowskim ?.., 

— Co ma wspólnego ?... Przecież już pa- 
nu mówiłem. że to jest jeden łańcuch! Ja 
się nie uniosłem z pobudek egoistycznych, 
aus egoislischen Grunden, ale dla dobra 
naszego społeczeństwa i w imię sanacji na- 
szych stosunków handlowych. Ktos musi 
zareagować, ktoś musi się oburzyć, ktoś 
musi uderzyć w twarz, aby zaprotestować 
przeciw robieniu biernego bilansu handlo- 
wego w biały, jasny dzień |... 

— homanlyk z pana wyłazi, panie Dieb ! 

— Tak, ale romantyk, co uderzył w 
czynów stal |... Człowiek. który nosi w kic- 
szeni nakaz płatniczy na podatek wyższy 
niż ma i może zapłacić. taki człowiek, prze- 
staje być romantykiem i wali w papę, choć- 
by pierwszego z brzegu Galgankiewicza. — 
Proszę pana, ja panu długo głowę nie będę 
kręcił, ale powiem prosto z mostu, wie ein 
serader Michel... Uważa pan, temu miesiąc 
zbankrutował jgrosista lwowski, niejaki Pa- 
skerman Zbankrutował na sto tysięcy do- 
larów i został niewypłacalny. Typowe ben- 
kele, że mucha nie siądzie! Szkodę poniósł 
fabrykant manufaktury w Łodzi. A teraz 
pytam pana. dlaczego zbankrutował Pas- 
kerman? Dlatego on zbankrulował, że da- 
wal (owar łódzki na kredyt. Co powinno 
się slać w tym wypadku? W całej Europie 
in ganz Europa, idzie laki Paskerman do 
kryminału. za lekkomyślną krydę, a u nas, 


laziy się kredyty na doprowadzenie nowych 
ilości wody do Lwowa? 

Przykład Krynicy nie wróży lego. No. 
ale może nareszcie będzie uchwalona ordy- 
nacja wyborcza a wtedy... prof. Nadolski 


będzie mógł wrócić do Krynicy i wtedy 
wszystko się zmieni. A. MRE 


Waldemaras ma ustąpić? 


KOWNO, 29. 9. (AW). W łonie rządu litewskie- 
go zaznaczają się ostre konilicty, które osłabiają co- 
raz baraziej stanowisko Waldemarasa. Konflikt ten 
wywiązał się bezpośreanio między Waldemarasem i 
kilku członkami gabinetu w związku z utworzeniem 
w czasie nieobecności Waldemarasa w Kownie i bez 
porozumienia się z nim rao, państwowej i postawie- 
niem na jej czele Szylingasa, który uchodzi za nie- 
przejeananego wroga Waldemarasa. W związku z tem 
mówią o rychłem ustąpieniu Wałdemarasa. Na na- 
stępcę jego upairzony jest b. gubernator Kłajpedy Mer- 
kis. 


Dzieci kslporterami kamunistyczn. 


WILNO, 29. 9. (AW). Tutejsze organizacje ko- 
munistyczne rozpoczęły tu w ostatnich czasach oży- 
wioną agitację propagandową, używając do kolporto- 
wania odezw małoletnich dzieci, które podejmując się 
tego, nie wiedzą często nawet, że popełniają jakieś 
pizestępstwa. W ciągu kilku ani władze policyjne przy- 
trzymały kilkanaście takich azjecj rozdających odezwy. 
Bibułę skonfiskowano, a ao odpowiedzialności pocią- 
gnięci zostaną 1o0azice. 


Przeciw kupowaniu leków zagran. 


WARSZAWA, 29. 9. (AW). Zatząa Warsz. Tow. 
Faimaceut. na osłamiem swem posiedzeniu przyjął 
jednogłośnie następującą uchwałę: „Członkowie Warsz. 
Tow. Farm. wstrzymują się bezwzglęanie od kupo- 
wania wszelkich, nietylko aptecznych wytworów zagr. 
i uchwalają popierać wyłącznie wytwórczość krajową. 
Uchwaia ta nie dotyczy leków wyrabiających się je- 
aynie zagranicą, a nie mających odpowiednika w le- 
kach krajowych. 
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to się go sędzia tylko pyta: „Dlaczego pan 
zbankrutował, panie Paskerman ?* Pan Pa- 
skerman wie dlaczego on zbankrutował i 
pokazuje swoje księgi, gdzie czarne na bia- 
łem stoi zapisane, komu dał towar na kre- 
dyl i kto mu nie zapłacił. Sprowadził z 
Łodzi towar za sto lysięcy dolarów, rozdał 
go na kredyt i zarobił na czysto piętnaście 
lysięcy dolarów. które sobie jako swój do- 
chód zatrzymał. Jego interes jest aktywny, 
bo wykazuje nawet dochód 15 tysięcy, a 
że wierzyciele nie zapłacili mu slo tysięcy, 
które on winien fabrykantowi w Łodzi, to 
już nie jest jego rzęczą, ale masy konkur- 
sowcej. 

— No tak. ale co ma wspólnego Gał- 
gankiewicz z tą sprawą ?... 

— Czekaj pan! On ma dużo wspólnego ! 
A dlaczego ma wspólnego? Dlatego ma 
wspólnego, bo sędzia się pyta teraz fabry- 
kanta z Łodzi. dlaczego dawał towar na 
kredyt Paskermanowi, nic upewniwszy się 
poprzednio o jego sile platniczej. I co pan 
myśli, mówi ten fabrykant z Łodzi? Ten 
fabrykant mówi, że on dawał na kredyt 
i nie badał zdolności płatniczych pana Pa- 
skermana. bo to nie jego rzecz. On dostał 
surowiec za pół miljona dolarów z zagra- 
nicy, zarobił na przeróbce tego surowca sto 
pięćdziesiąl tysięcy dolarów i wcale się 
teraz nie martwi, że pan Paskenman nie 
chce płacić zagranicy. Niech się tem martwi 
zagraniczny producent surowca |... 

— Wynika więc z tego, że ładnie wy- 
slądamy zagranicą |... Ale co to ma wspól- 
nego z Gaigankiewiczem ?... 
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Ameryka potwierdziła une. 
głośnie opinję Europy, 
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to największy 
artysta świata, 
to film nad 
filmy to naj- 
potęźniejsze 
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a pakic czasy arc. filmowe, to coś tak wielkiego, czego jeszcze świat nie oglądał. Wkrótce „KOPERŃIK-MARYSIENKA 


Rustrjaccy faszyści i ich wódz. 


Miały Niemcy swego Kappa w okre- 
sie puczu monarchistycznego, który się za- 
kończył sromotnym fiaskiem. 

Ma obecnie i Austrja swego Steidla, 
któremu nie dają spać widocznie zwiędłe 
laury Kappa. 

Doktór Stejdle z Innsbrucku, nieznana 
dotychczas zagranicy gwiazda, zwrócił 
przecjeż w końcu uwagę na siebie nietylko 
prasy i opinji austrjackiej. Ambicje przy- 
wódcy t. zw. Heunnwehry sięgały bardzo 
daleko i wysoko. Opierają się one na kon- 
kretnej już dzisiaj sile organizacji zbroj- 
nej. zwerbowanej głównie wśród chłopów 
i górali z Tyrolu, Styrji i Karyntji. Orga- 
nizacja ta pod nazwą Heimwehry zoslała 
utworzona swego czasu pod egidą austry- 
jackiej partji chrześcijańsko- demokratycz- 
nej. jako przeciwwagą socjalistycznej orga- 
nizacji zbrojnej, t. zw. Schutzwebry. Wo- 
statnich latach przewagę w Heimwchrze — 
zdobyły żywioły nacjonalistyczne i monar- 
chistyczne, wśród których znalazło się spo- 
ro przełlane RDA z Niemiec hacken- 


| kreuzlerów i byłych oficerów armji cesar- 


skiej. Teraz poczuł dr. Steidle, iż nadcho- 
dzi moment odpowiedni do wyzyskania 
swych wlasnych ambicyj. Przeprowadzi! 


on przy poparciu pewnych kół uzbrojenie 
Heimwchry, wcielil do jej szeregów fa- 
chowców-oficerów z byłej armji habsburg- 
skiej. wreszcie zwolał w Innsbrucku wielki 
zjazd, na którym wyglosił programową 
mowę naszpikowaną gęsto pogróżkami pod 
adresem parląmen(u, demokracji cele. Za- 
powiedzial wreszcie, iż „przyjdzie ze swymi 
ludźmi do Wicdnia i zrobi tam porządek: 

Ten „porządek ma być zainicjowany 
wielkim zjazdem, zbrojnych „Heimwehrow- 
ców“ w Wiener Neustadt, który odbędzie 
się 7 października, a który — o CZEem wCzo- 
raj obszernie donosiliśmy — grozi nieobli- 
czalnemi następstwami ze względu na to, że 
klasa pracująca Austrji, chce za pośred- 
nictwem swego „Schutzbundu* zaprotesto- 
wać tamże tego samego dnia przeciw zama- 
chowi na republikę. 

—c— 
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Sfraszna fragedja wyrzuconej nm bruk rodziny. 


BUDAPESZT. Onegaaj znaleziono w lesie pod- 
miejskim bęaące już w stanie rozkładu zwłoki około 
30-letniej kobiety i dwuletniego dziecka. Opodal na 
arzewie ' wisiał trup mężczyzny. 

Okazało się, że były to zwłoki szewca Anarzeja 
Manhoita i jego roaziny. Człowiek ten został przed 
kilku aniami przymusowo delożowany z swego war- 
sztatu w Buaapeszcie i w przystępie rozpaczy udał 
się z żoną i azieckiem do podmiejskiego lasu, gdzie 
zakłuł nozem oboje, a sam się powiesił. 

Oto tragiczne na przykładzie objaśnienie gospo- 
aatczych teorji kapitalistów i ich sługusów! Węgry 
są krajem, w którym oadawna już jest zniesiona o- 
chrona lokatorów. Tam wieszają się rzemieślnicy i 
arobn: kupcy, ponieważ w imię „świętej, prywatnej 


własności" wyrzuca się ich na bruk z ich warszta- 
tów pracz. Tam proletarjusz z rodziną może mieszkać 
pod arkadami mostu, czy tułać się bezdomnie po u- 
licach... A przytem musi miiczeć. 

Lokaje kapitału chcieliby i u nas to przeprowa- 
azić. Do tego zmierza ich walka o zniesienie ochrony 
lokatorów! 
[KŻ nw 

STRRSZNE OSKARŻENIE. 

BERLIN. 29. września. (A. W.) W Lanaeshut 
na Śląsku aresztowano małżonków Marschnes podej- 
zanych, iż kolejno otruli oni swoich czworo dzieci. 
Sekcja ostatnio zmarłego 2 i pół letn. dziecka wy- 
kazała niewątpliwe  otrucie. Zarządzono ekshumację 
zwłok dzieci, dla stwierdzenia przyczyny ich zgonu. 


— Go ma wspólnego ?.. To się zaraz 
pokaże! Otóż, na razie jest Paskerman w 
porządku. fabrykant łódzki jest w porząd- 
ku i sąd jest w porządku. Teraz pan sędzia 
nic nie robi, tylko wypisuje sobie z księgi 
Paskermana wszystkich detajlistów, którzy 
wzięli towar na kredylt i pyta ich grzecznie: 
„Co panowie zrobiliście z towarem pana Pa- 
skermana i dlaczego mu nie zapłaciliście ?“ 

Oni nic nie mówią, tylko pokazują swo- 
je księgi handlowe. Prawda, że wzięli towar 
na kredyt od Paskermana, prawda, że za- 
robili 25 procent prowizji za sprzedany to- 
war, ale też klijenci nie płacą rat, bo po 
pierwsze im się nie chce, a po drugie, to 
nie mają pieniędzy. 

— W takim razie odpowiadają detaj- 
liści. którzy dawali towar w niepewne ręce! 

— Wykluczone | Keine Spur! Detajliści 
dawali towar. zarobili z góry prowizję, ale 
nie mają obowiązku badać stanu finanso- 
wego swoich klijentów. Niech się tem mar- 
twi grosista Paskerman! 

— Więc przecież ktoś za ten towar od- 
powiadać musi! Na razie doszliśmy do te- 
go. że ofiarą padli producenci zagraniczni... 
akże nieprawda! A wie pan dla- 
czego? Bo ofiarą padlem ja! Ja, Jonas 
Dieb i tysiące podobnych do mnie ludzi 
pada codziennie ofiarą takich Gałgankiewi- 
CZÓW |... 

— Ależ pan bredzi, panie Dieb! Co ma 
wogóle Gałgankiewicz wspólnego z tą spra- 
wą ?... 

— (o on ma wspólnego? On ma dużo 
wspólnego! Otóż doszlismy do tego, że sę- 


| 


dzia wzywa detajlistów i detajliści są lak- 
że w porządku. Co ma teraz zrobić sędza ? 
Sędzia ma to zropić, że wzywa klijentów i 
pyta ich zc” wzięli towar na raty. Co 
mówią klijenci ?.. Klijenci mówią, że wzięli 
wprawdzie towar na raty, ale nie mają z 
czego tych rat płacić. Przed tygodniem ze- 
znał Gałgankiewicz pod przysięgą w sądzie, 
że on nawet za sto lat nie będzie miał żad- 
nego majątku i że nie ma mowy, aby mógł 
kiedyś raty zapłacić. To jest owo ostatnie 
ogniwo łańcucha, który nas ciśnie za gar- 
dlo. Począlek lego lańcucha wisi ci iągle za- 
granicą, a koniec jest w ręku takich Gał- 
gankjewiczów. Co teraz ma robić fabrykant 
z Lodzi. któremu producent zagraniczny nie 
chce już dawać surowca na kredyt? Fa- 
brykanl pisze do naszego ministra od han- 
dlu. że on żąda kredytów państwowych, bo 
inaczej zamknie fabrykę, i narobi za jeden 
dzień kilka tysięcy bezrobotnych, albo je- 
szcze wiecej. «Nasz rząd nie lubi bezrobot- 
nych. ale też nie ma pieniędzy. Co robi rząd, 
który nie lubi bezrobotnych, ale też nie 
ma pieniędzy ?.. Taki rząd, mówi, że ma 
bierny bilans handlowy i ściąga na gwałt 
wysokie podatki. A kto płaci te podatki”... 
Podatki placi Jonas Dieb. A dlaczego on 
płaci le wysokie podatki? Płaci dlalego, bo 
producentowi zagranicznemu nie piaci fa- 
brykant z Łodzi, fabrykantowi nie płaci 
grosista pan Paskerman, Paskermanowi nie 
płacą dctajliści, a detajlistom nie płaci Gal- 
giankiewicz. Czy teraz pan już wie, dlaczego 
dałem Gałgankiewiczowi po pysku?. 
liegt der Hund begraben |.. 
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Mniejszość niemiecka 
w Polsce. 


„Frankfurter Zeitung“ opublikował 
„List z Polski“ zajmujący się mniejszością 
niemiecką w Polsce. 

Na wstępie wychwala autor posłannic- 
two kulturalno - cywilizacyjne Niemców, 
porozrzucanych po wszystkich krajach świa 
ta jako też ich zdolność pogodzenia wier- 
ności i przyznawania się do swej narodo- 
wości z chęcia służenia państwu, którego 
są obywatelami. To też mniejszość niemiec 
ka w Polsce. slanowiąca rzekomo 3,04 proc. 
calej ludności Rzeczypospolitej, należy 
zdaniem autora — do tych grup mniejszości 
narodowych. które najbardziej lojalnie od- 
noszą się do nowej państwowości pol- 
skiej. 

W dalszym ciągu podkreśla autor zgod 
ność postępowania wszystkich partyj nie- 
micckich, gdy chodzi o obronę żywotnych 
kwestyj mniejszosci niemieckiej. Jak wszę> 
dzie, lak i Niemcy, osiedleni w Polsce, wy- 
kazują swój pęd organizacyjny w poslaci 
licznych „Verein'ów'* i innych związków o- 
świalowych i zawodowych; państwo pol- 
skie winno się okazać wdzięczne, że dzięki 
tak silnej inicjatywie prywatnej Niemców. 
nie polrzebuje się troszczyć o materjalny! 
dobrobyt i duchowy rozwój obywateli nic- 
mieckich. 


0 budowę pomnika Zdzisława 
Tatar-Trześniowskiego. 


Zbliża się ku nam szytkkiemi krokami 10-ta rocz- 
bzmica chwili, która jak grom uderzyła w społeczeń- 
stwo polskie miasta Lwowa, gay to wpatrzone na 
wieżę ratuszową miasta, stała się świadkiem zaisinia- 
łego zamachu. Równocześnie jeanak jako słowa otu- 
chy, padł odzew „Legioniści bronią się w szkole Sien- 
kiewicza*. Na czele upornych stanął wówczas żołnierz 
oficer legjonowy Ś. p. Zdzisław Tatar-Trzesniowski. 
Obecnie 10-lecje winno naszem zaaniem społeczeństwo 
polskie Lwowa uczcic pamięć Bohatera odpowiednim 
na jego mogile nagrobkiem, jako aług wdzięczności dla 
pierwszego organizatora walk i dowódcy bojów o 
Lwów i Kresy Wschodnie. 


Podwyżka płac górników na Śląsku. 

Dnia 28. bm. minister pracy i opieki społecznej 
poapisał rozporządzenie o nadaniu mocy obowiązu- 
jącej orzeczeniu specjalnej] komisji pojednawczo-r0z- 
jemczej z dm: 20. września r. b. w sprawie podwyżki 
płac robotników, zatrudnionych w przemyśle gósni- 
czym na Górnym Śląsku. 

poawyżki te ustalono w sposób następujący: dla 
tobotników akordowych — 4 proc., dla robotników 
oaniówkowych poniżej 24 lat -— 6 proc, dia robotni- 
ków zas aniówkowych powyżej 24 lat — 9 proc 
Poawyżka obowiązuje od 1. września r. b. do 28. 
iutego 1929 r. 


8 kilogramów potu! 

Wśród jak szkodliwych dia zdrowia warunków 
muszą górnicy wykonywać swą ciężką pracę, świaa- 
czy m. i. relacja, złożona na zjeżazie Zw. górniczych 
w Kolonji, przez doktora Teleky'ego. Omawiając dzia= 
łanie powietrza ma ciało luazkie, dr. Teieky oświad- 
czył, że górnik podczas jednej szychty wydziela do 
8 kg. potu! Szkoaliwość pobytu w kopalni wzrasta 
lub zmniejsza się ze stopniem wilgoci. Stwierdzono, 
że już przy 28 st. gorąca powietrze wywiera szkodli- 
wy wpływ na organizm górnika. Jeśli powietrze jest 
barazo wilgotne, granica leży znacznie niżej, podczas 
gay przy suchem powietrzu leży wyżej. 

W tak okropnych warunkach pracują górnicy! 
Ale gay zażądają podwyżki płac lub skrócenia czasu 
piacy, Świat kapitalistyczny krzyczy o ich zachłan- 
ności! 
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Wielki atrakcyjny program październikowy! 
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Słynna ZAMORSKA i świetna HELA r |. zak prolongowane! Oprócz tego jeszcze 10 szlagiero: 


wych numerów jak KARITAN, FRANZI i FERRI, BARAŃSKI, GALSKA i GORESKU. 
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Conferencier : 


Senzacyjny krach ao w Danii. 


KOPENHAGA. Cała Danja znajduje się 
od wczoraj pod znakiem kryzysu gospo- 
darczego z powodu sensacyjnego krachu 
bankowego. Drugi z rzędu ico do wielko- 
ści bank „Kopenhaskie Banki Prywalne* 
zastanowił swe wypłaty. Tejże nocy ze- 
brała się Rada ministrów, by zastanowić 
się nad wytworzoną sytuacją. Okazało się, 
| pocz 


Klęski elementarne w Francji i Hiszpanii. 


PARYŻ. 29. wiześnia. IA. W.) Szereg okolic 
Francji nawieazony został przez gwałtowne burze i 
ulewy. W okolicach Pont au Fose wylała na sku- 
tek tych ułew rzeka Drac- W pobliżu St. Clement skut- 
kiem wylewu zniszczona została t. zw. „szosa naro- 
aowa“. Znajdujący się w pobliżu most kolejowy został 
zaniesiony szlamem i mułem rzecznym, tak, że prze- 


że bank stracił okrągło 70 miljonów ko- 
ron duńskich. Rząd nabrał przekonania, 
że sanacja banku jest niemożliwa. 

Szczegóły co do przyczyny krachu są 
jeszcze nieznane. W duńskich kołach fi- 
nansowych krach wywołał olbrzymie wra- 
żenie. 

—:0:— 


jeżdżający pociąg towarowy utknął na moście, przy- 
czem omał nie nastąpiła katastrofa. 

MADRYT. 29. września. (Pat.) Trąba powietrz- 
na wyrządziła znaczne szkody. W gminie Maiada- 
henaa, wiele domów zostało zniszczonych. Pewna mło- 
aa dziewczyna została siłą wicnru obalona na ziemię 
i wleczona na przestrzeni z górą 20 metrów. 


Napad piratów na okręt angielski. 
HONG-KONG. 29. 9. (Pat). Parowiec | bici, kapitan zaś parowca oraz kwatermistrz 


angiciski Anging, który zdążał z Singapo- 
re do SŚwalow, został opanowany przez pi- 
ratów i uprowadzony do Hong Hai Bay 
i następnie splądrowany, Oficer okrętu oraz 
naczelny mechanik. obaj Anglicy zostali za- 


Chińczyk odnieśli rany. Następne doniesie- 
nia radjotclegraficzne stwierdzają, że An- 
king zdąża obecnie do Hong-Kong, gdzie 
przybycie oczekiwane jest dzisiaj. 

—0— 


Poślubiła mordercę swego ojca. 


BUDAPESZT, 29. 9. (AW.) Donoszą 
tu z okolic Miskolcz o niezwykłym ślubie, 
który się tu zdarzył w ostatnich dniach. 
20-lelnia wieśniaczka Irma Ujj poślubiła 
mordercę swego ojca Józefa Drolosa. Przed 
19 laty 22-letni Józef Drotos zamordował | 
Ludwika Ujj za namową jego żony, a swo- 
jej kochanki. Młody człowiek wraz ze swą | 
kochanką zoslał skazany na długolerminowe 


ciężkie więzienie. Z powodu wzorowego 
sprawowania się w więzieniu został Drotos 
wypuszczony przed kilku tygodniami na 
wolność. Powrócił on do swej rodzinnej 
wioski gdzie poznał córkę zamordowanego. 
Między dwojgiem Judzi zawiązało się bar- 
dzo glębokie uczucie. W ten sposób młoda 
wieśniaczka poslubiła mordercę swego ojca 
i kochanka swej matki 


Zamach samobójczy w hotelu. 


WARSZAWA, 29. 9. (Tel. wł). Dziś 
rano służba hotelu „Metropol“ przy ut. 
Marszałkowskiej 1. 114 zaalarmowana zo- 
slała jękami wydobywającemi się z jedne- 
go z pokojów. Wyważono drzwi i znaleziono 


sperata i w stanie bardzo ciężkim z powodu! 
wielkiego upływu krwi, odwiózł do szpi- 
tala. 

Jak się później okazało desperatem był 
Andrzej Armaty. pomocnik magazyniera w 


w pokoju młodego człowieka, który po- | Państw. Fabryce Zw. Azotowych w Tar- 
przedniego dnia Len pokój wynajął, pora- | nowie. Przyczyna zamachu samobójczego 
nionego brzytwą na szyji i przegubach rąk, | nicznaną, 


PAD lekarz Sak a opalrzył de- 


a roca latac 


Wyjazd prem. Bartla do Krakowa. | Zjazd referentów aprowizacyjnych. 


Í 

f 

s 
WARSZAWA, 29. 9. (Pat.) Dziś w go ` WARSZAWA. 29. września. (A. W.) We wto- 
dzinach rannych p. Prezes Rady minislrów ania 2. paźdz. zbiorą się relerenci aprowiza- 
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prof. Kazimierz Bartel przyjął na audjen- | wizacyjni wszystkich wojewóaztw w sali konferen- 
cji Prezesa Banku Gosp. Kraj. generała Go- | cyjnej M. S. Wewn. o goazinie 10. rano. Uczestnicy 
reckiego i ministra spraw wewnętrznych | Zjazau zwiedzą Związek Spółdzielni Spożywców, i 
generała Składkowskiego. O godz. 1 w po- | Centralę spółdzielczych stowarzyszeń rolniczo- handlo- 
ludnie p. Premjer odjechał samochodem | wych i (wysłuchają referatów o działalności tych obu 
do Krakowa. Panu Premjerowi towarzyszą | organizacyj. Popołudniu wygłoszone zostaną referaty 
w podróży sekretarz komilelu cekonomicz- | o ogólnych wytycznych państwowej polityki aprowi- 
nego oraz sekretarz osobisty por. Zaćwi- | zacyjnej, okezerwach zbożowiykh i ograniczeniach prze- 
lichowski. przedstawiciel PAT. redaktor | miału zbożowego z uwzglęanieniem kaikulacii cen mą- 
Stok. Na czas nieobecności p. premjer po- | ki. Następnego dnia referenci aprowizacyini zwiedzą 
ruczył swe zastępstwo p. ministrowi spraw | miejskie zakłaay zaopatrywania Warszawy i miejską 
zagranicznych Augustowi Zaleskiemu. piekarnię mechaniczną. Uczestnicy Zjazau zapoznają 
MOR się z referatem o kalkulacji cen pieczywa. 
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Komisarz Nadolski 
objął Już urzędowanie. 


Nowy Komisarz Rządu miasta Lwowa Rektor dr. 
inż. Otto Nadolski, objął wczoraj © godzinie 11-tej u- 
tzędowanie z rąk p. Komisarza Strzeleckiego a na- 
stępnie oaby! z nim i zastępcą kom. Rektorem: Mata- 
kiewiczem blisko trzygodzinną konferencję w sprawach 
miejskich. 


Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 
zapraszamy do przedpłaty! 


Telegramy. 


PRZESILENIE GABINETOWE W SZWECJI. 


SZTOKHOLM. 29. września. (Pat.) Wobec tego, 
że dotychczasowe pertraktacje nie dały wyników, 
któl powierzył misję utworzenia nowego gabinetu lea= 
detowi partii pracy admirałowi Lindmanowi, który mi- 
sję tę przyjął. 

—00— 
POSEŁ PATEK PRZYBYWA DO WARSZAWY. 


WARSZAWA, 29. 9. (AW). W aniach najbliższych 
spoaziewają się tu przybycia posła polskiego w Mo- 
skwie p. Patka, który stąa uda się na 6 tygodniowy 
urlop wypoczynkowy. Poseistwem polskiem w Mo- 
skwie kierować będzie radca Żeleziński. 

—:0:— 

RADA TOWARZYSTWA KOOPERATYSTÓW. 

WARSZAWA. 29. września. (Pat.) Dnia 26. bm. 
odbyło się posiedzenie konstytucyjne nowowiybranej Ra- 
ay Towarzystwa Kooperatystów. Na prezesa Towa- 
tzystwa powołano inż. Zygmunta Chmielewskiego, na 
wicepiezesa prof. Jerzego Kurnatowskiego, na skar- 
bniką p. Załuskiego, na sekretarza p. Jana Wol- 
skiego. 

Postanowiono oabywać zebrania odczytowo- dys” 
kusyjne co awa tygodnie, oraz zająć się sprawami 
wybuaowania grobu Edwarda Apramowskiego, usta- 
lenia terminologji spółazielczej i wydania rocznika "To- 
warzystwa. 

—0 — 
BELA KUHN W DRODZE DO INDYJ. 


MOSKWA. 29. września. (A. W.) B. dyktator 
Węgier, Bela Kuhn, wyjechał do Batumu. Krążą po- 
głoski, iż udał się drogą na Persję do Indyj, dia 
zorganizowania tam nowej kampanji propagandowej 
ala pogłębienia fermentu komunistycznego. 

—— 
HOTEL DLA ROBOTNIKÓW GDYŃSKICH. 

GDYNIA. 20. września. (A. W.) Staraniem tu- 
tejszego mzęau policyjnego zamieniony będzie robotni- 
czy dom noclegowy pod Grabówkiem na hotel dla są- 
motnych robotników, zajętych w poncie. Hotel tem, 
który pomieści 300 robotników będzie zaopatrzony w 
łazienłki i kabin, dezynfekcyjne. Powyższe zarządzenie 
władz spotkało się z gorącem uznaniem sfer handlo- 
wych i (gospodarczych Gdyni. 
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NADUŻYCIA URZĘDNIKÓW SOWIECKICH. 


MOSKWA. 29. wrześnią. (A. W.) W Smoleń- 
skim sowiecie ggubernjalnym wykryte zostały nowe na- 
aużycia. Wszyscy urzędnicy Sowietu w liczbie 500 
osób otrzymali wypowieazenia. 

—0— 
KATASTROFA AUTOBUSOWA. 

LUBLIN. 29. wiześnia. (A. W.) Onegaaj na szosie 
Lublin- Piaski wyaarzyła się katastrofa autobusowa. 
Autobus należący ao Franciszka Kanty, kursujący na 
tej linji wpadł do rowu, a przewracająa się zranił cię- 
żko 3 osoby, jadące w autobusie. 

—0— 
ZBWALENIE SIĘ 2 DOMÓW. 

STRALSUMD. 29. września. (A. W.) Przy głów- 
nej ulicy runęły tu dnia 28. b. m. dwa domy. Jak 
stwierazono zginęły 3 osoby, gdyż większość lokato- 
rów znajdowała się w tym czasie na mieście. 

—0— 
DŻUMA W MANDŻURJI. 

MOSKWA. 29. września. (A. W.) Donoszą tu 
z Mukaenu, iż w Mandżurji zatrważająco rozsze- 
rza się epicemja dżumy. Dotąd zarejestrowano 900 
zasłabnięć. 

== 
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DZIENNIK GUBOWY”" 
Kabaret Lwów 
Bar 


Dancing 99 R E K L A MA” óżajnochy 6 


Najprzyjemniejszy lokal rozrywkowy. Punkt zborny najlepszej publiczności. Od 1. n. m. nadzwyczajny 
program I. JULIANOWSKI humorysta mimik. — M. ALEKSANDRYJSKA, tańce charakterystyczne. 
KWIATKOWSKA, kuplecistka. — GRETA KLORANS. tancerka. — MASCOTTE, duet taneczno- 
ekscentryczny. — H. MAKOWSKA, subretka. — MERAN - LY, tańce klasyczne, — Conferencier: 
J. Julianowski. — — — Pierwszorzędna orkiestrą. — — — Początek o godzinie 10-tej wieczorem. 
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Czynsze na październik 1928. 


wchodzącej w skład mieszkań jednoizbo- 
wych lub pokoju z kuchnią. 

Wobec tego mnożnik na październik wy 
nosi 64.15. oraz dodatkowo 25 groszy. 

Obliczać jczynsze należy następująco: 

Jeżeli czynsz podstawowy z czerwca 
1914 r. za mieszkanie złożone z jednej ubi- 
kacji wynosił 20 kor. to czynsz bieżący w 
IV kwartale będzie wynosił 20x64'15 t. j. 
12 sł. 85 igr., do lego 25 gr. razem 13 zł. 
08 gr.; jeżeli czynsz podstawowy z 
czerwca 1914 r. za mieszkanie złożone z 
jednego pokoju i kuchni wynosił 30 kor., 
to czynsz bieżący w IV kwartale będzie 
wynosił 30x6415 t. j. 19 zł. 24 gr. do tego 
opłata kanałowa 50 gr., razem, 19 zł. 74 gr. 

Czynsze za wszystkie inne mieszkania 
pozostają niezmienione. Mnożnik na te miesz 
kania wynosi bowiem 105. 

= 


Czynsze za mieszkanie pokojowe i jed- | 
no pokojowe z dniem 1. października ule 
gają automatycznej podwyżce, pominio 
starań u rządu, aby zwyżka ta z powodu 
szalejącej drożyzny została wstrzymana. 

Czynsz zasadniczy za te mieszkania wy- 
nosi 57,70. 

Wobec tego. że czynsz ten przekroczył 
50 proc. czynszu przedwojennego odpadły 
opłaty dodatkowe za wywóz śmiecia, na- 
leżytość dozorcy i administracji. 

Pozostała tylko oplata dodatkowa za 
wodę wynosząca 5 proc. począwszy od 
1. kwietnia b. r. Ponieważ w poprzednim 
mnożniku przyjęto oplatę za wodę tylko za 
czas od 1. lipca. dlatego obecnie dodatkowo 
dolicza się opłatę za czas od 1. kwietnia do 
1. lipca 1928 w wysokości proc. 1'40. 

Od 1. października b. r. opłata kanało- 
wa gminna wynosi 20 gr. od każdej ubikacji, 


Proces przeciwko arcybiskupowi manjawickiemu. 


PŁOCK. 29. września. (A. W.) Z Warszawy przy- 
byli tu operatorzy kinematograficzni, którzy przystą- 
pili do filmowania procesu. Przybyli również kores- 
ponaenci pism zagranicznych w osobach przedstawi- 
cieli „Chicago Tribune", „Berliner Tageblatt“, „„Frank= 
furter Zig“, „Wossische Ztg.' i moskiewskich , 1z- 
wiestij''. 

Wczoraj zeznawał auchowny marjawicki Nowa- 
kowski, który o wszystkich świąakach oskarżenia wy- 
raża sję ujemnie. Nowakowski poakreśla natomiast dy- 
scyplinę, karmość zakonu, w którym pracuje 29 lat, 
Oraz „Wielką i ofiarną pracę Kowalskiego, który — 


W dalszym ciągu, zeznaje Nowakowski, że „reguła 
matjawicka jest bardzo surowa, Ścisła i przestrzegana“ 
czego dowodem ma być usunięcie Banasiaka za wy- 
kroczenia natury erotycznej. Zaznacza, że Marjawi- 
ci „nie tolerowalibjy wśród -siebje osobnika, któremu 
zarzuca się występki imputowane przez akt oskar- 
zenia Kowalskiemu. 

Dziś zeznawał w dalszym ciągu Nowakowski, 
który był wczoraj przedmiotem burzliwej demonstra= 
cji ze strony Świaaków oskarżenia. Adw. Śmiarow- 
ski postawił wniosek o wezwanie tych Świadków, 
których nazwiska paały wczoraj w związku z za- 


zaaniem Świadka — był człowiekiem bardzo wszech- 1zutami, inspirowania przez Nowakowskiego fałszy- 
stronnym, organizatorem, admfnistratorem i piszrzem”. | wych zeznań. 
pn Z EE PEE czę "gf „az 


Potrójny morderca 
kandydatem Piastowców na posła. 


Aresztowanie sprawców mordu popełnionego przed 
kilku laty. | 


W Trzcianie, pow. rzeszowskiego przed 
kilku laty zamordowano trzy osoby. Spraw- 
ców zbrodni nie ujęto. 

Dnia 16. października 1922 przepadła 
bez wieści Chana Goldberg. zwana Lejzor- 
ką. Ostatni raz widziano ją obok stodoły 
pisarza gminnego Stanisława Dziedzica. 

W nocy ma 2. manca następnego roku 
został zamordowany komisarz gminny Piotr 
Kowalec w czasie gdy pieszo powracał ze 
stacji kołejowej do domu. Zbrodniarz roz- 
płatał mu siekierą czaszkę. Zbrodni doko- 
nano w odległości 20 kroków od domu o- 
fiary, Po dokonaniu zbrodni zrabowano 
Rowaicowi teczkę z aktami, papierośnicę i 
łaskę. Í 

W nocy na 8. czerwca 1924 r. na stacji 
kolejowej Trzciana koło budki blokowej 
został zamordowany cięciem siekiery w gło- 
wę blokowy Wiktor Szczepan. 

Przez cztery lata sprawców zbrodni po- 
licja nie wykryła. Dopiero w roku bieżą- 
cym komendanterń powiatowym P. P. zo- 
stał kom. Michalewski, który po kilkumie- 
sięcznym śŚledziwie zdołał ustalić, że mor- 
derstwa te popełnili najbogatsi gospodarze 


wsi. a to: Jan Draus b. naczelnik gminy, 
kandydat na posła do Sejmu i kandydat na 
wójta, syn jego Ludwik, zięć Stanisław Dzie- 
dzic. pisarz gminny. Franciszek  Łogow- 
ski przetokowy kolejowy i radny gminny, 
oraz Ludwik Pypeć, policjant gminny. W 
śledztwie ustalono, że Goldbergową zamor- 
dowano w tym celu aby usunąć niewygod- 
nego świadka. Była ona bowiem świad- 
kiem jak wymienieni dokonali rabunku na 
folwarku w Trzcianie w czasie inwazji ro- 
syjskiej w r. 1914 i 1915. Dziedzic zwabił 
ją do stodoły 'gdzie ją zamordowano. W ce- 
lu zatarcia śladów zbrodni przesunął on 
stodołę na inne miejsce, oraz zasypał stud- 
nię. 
Kowalec cieszył się we wsi popular- 
nością i stał na zawadzie Drausowi, który 
chciał zostać wójtem. Z lego powodu po- 
zbawiono go życia. Kowalec przeczuwał, iż 
zginie z rąk  Dziedzica, przeto parę dni 
przedtem sporządził testament i wybrał u- 
branic w którem mają go złożyć do trumny. 
Z razu aresztowała policja kochankę Ko- 
walca Zofję Czak i jej brala Walentego. 
Wypuszczono ich jednak na wolność dla 
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braku dowodów winy. Obecnie okazało się 
że w zbrodni tej brał udział syn Drausa, 
Ludwik. gdyż znałeziono przy nim papie- 
rośnicę zrabowaną Kowalcowi. 

Pewnego rązu W. Szczepan odgrażal się 
w szynku, iż zna kto zamordował Gold- 
bergową i Kowalca i wkrótce sprawcy zo- 
staną aresztowani. Pogróżki te słyszał syn 
Drausa Andrzej. i powiadomił o lem ojca. 
Wiadomość ta skłoniła zbrodniarzy do za- 
mordowania błokowego. 

Rodziny i krewni aresztowanych tero- 
ryzują obecnie świadków, grożąc im śmier- 
cią i podpaleniem. Pomimo wysiików 
zbrodniarzy zebrano dostateczną ilość do- 
wodów ich winy. 

Wykrycie zbrodniarzy wywołało silne 
wrażenie w «całym powiecie. Aresztowani 
byli bowiem wpływowymi członkami i a- 
gitorami stronnictwa Piast a Draus jako 
kandydat tego stronnictwa zabiegał o man- 
dat poselski, Nie wiele nawet brakowało 
by zasiadł w gmąchu przy ul. Wiejskiej jako 
przyjaciel Witosa. Dziś wraz z innymi ocze- 
kuje kary za swe zbrodnie w więzieniu sądu 
w Rszeszowie. 


hot fransaflantycki kpt. Kowalczyka 
a Min. spr. wojsk. 


WARSZAWA. 29. wiześnia. (tel. wł.) Gabinet 
ministerstwa spraw wojsk. komunikuje, iż projekto- 
wany lot transatlantycki kapitana- pilota Kowalczyka 
i pilota cywilnego Klisza, jest przeosięwzięciem cał- 
kowicje prywatnem, którego czynniki rząaowe nie ini- 
cjowały i nie subwencjonują. 


Szpiegostwo przemysłowe w GZe- 
chosłowacji. 


PRAGA. 29. września. (Pat.) Jak aonosi „Czeskie 
Słowo“ w tych aniach został aresztowany agent nie- 
miecki Wilhelm Pfaff, który w okręgu Cieplice anga- 
żował wykwalfikowanych robotników z hut szklam 
nych ma wyjazd do Niemiec. 

Pismo przypomina, że szwedzki przemysł hu- 
tniczy powstał głównie dzięki robotnikom czeskim, 
którzy byli zmuszeni wyemigrować. Pozatem pismo 
zwraca uwagę rządu, że na terenie Czechosłowa- 
cji grasuje cała masa szpiegów przemysłowych, któ- 
azy kraaną sekrety fabrykacji, m. jn, na rzecz przemy- 
słu australijskiego. Ściganie tych szpiegów jest utru= 
anione ze względu na to, że Czechosłowacji brak 
oapowiedniej ustawy, któraby uniemożliwiała szpie- 
gostwo przemysłowe. 


Mały fejle:on. 


Etyka burżuazyjna. 


Rozmowa, poniżej podana, odbywa się w po- 
ciągu, a toczy się między jowialnym, starszym panem, 
a nieśmiałym młodzieńcem, próbującym mu oponować. 

Starszy jowial1y pan: Ochronki dziecięce — to 
iajotyzm. Dziecko powinno być przy rodzicach. W prze- 
ciwnym razje zatraca się zmysł rodzinny i ginie auto- 
rytet. 

Nieśmiały opozycjonista: Ale gay n. p. mieszka- 
nie jest ciemne i wilgotne... Czyż w tym wypadku nie 
lepiej dla dziecka... 

— Dla dzjecka zawsze jest lepiej, gdy jest przy 
matce, a nie u obcych luazi. 

— Ale gdy np. kobieta jest gdzieś w zajęciu i 
nie ma (czasu... 

— Taka kobieta nie powinna mieć azieci. 

— Ale... 

— Nie powinna wychodzić za mąż. Kto nie chce 
obowiązków, musi również zrezygnować z przyjem- 
ności. Może się zresztą wieczorem poświęcać azie- 
ciom, a w każdym razie są przy niej w nocy. 

A jeśli wraca do domu, wyczerpana pracą? 
Powinna wczesniej wszystko rozważyć. 

A więc ponieważ w 19-tym roku życia była 
na tyle nierozsąana i wyszła zamąż bez pieniędzy, 
ma się przez dalsze 20 lat zamęczać na Śmierć, nie 
wolno jej mieć oapoczynku ani we dnie, ani w nocy ? 
Przecież nawet mordercę uwalniają po kilkunastu la- 
tach. 

— I to właśnie jest niesprawiedliwe! Powinno 
się go natychmiast powiesić! 

Tak wygląda etyka burżuazyjna. 


„DZIENNIE LUDOWY: 
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| Jedyny w Polsce w Europejskim stylu urządzony 


MAGAZYN FUTER F-my Detajlicznie! 


Hurtownie! 


SS. FEFHSCJHH Lwów, Hetmańska 24. 


Teieton 13—60. — FILIA w Tarnopolu. 


Poleca na zbliżający się sezon zimowy wszelkiego rodzaju skórki i gotowe futra wyrobn 
— — zagranicznego i własnego wedle najnowszych żurnali i modeli Paryskich i Wiedeńskich. — — 
Przy tej sposobności zwracąmy uwagę Szan. P. T. Publiczności, że wydrukowane ostrzeżenie w pew- 
| nych pismach, skierowane przeciwko naszej firmie, są czczem 
„Maniaka” ; ER hosei saa 


Hurtownie 


- wymysłem pewnego 


Związki Zawodowe m. Lwowa żegnają 
Komisarza Rządu p. Jana Strzeleckiego. 


których sfer, wkroczyłeś śmiało na arogę usprawnie- 
nia administracji gminnej. 

Opuszczając Lwów, pozostawiasz w spadku po 
sobie cały szereg konsekwentnie opracowanych pro- 
jektów uzarowienia naszej gminnej gospodarki. 

Za tę rzetelną pracę, za wysiłki położone dla 
naszego miasta, przyjm od lwowskiej rzeszy robotni- 
czej szczere, niekłamane wyrazy podziękowania. 


Detajlicznie! 


Panie Komisarzu Rząau! 


Centr. Kom. Wykonawczy Związków Zawoao- 

wych na terenie Lwowa, poczuwa się ao obowiązku 
stanąć w szeregu tych, którzy wyrażają Ci szczere 
uznanie za niezwykle ofiarną pracę nad odbudową 
m. Lwowa. 
- W niespełna rok czasu potrafiłeś dźwignąć Lwów 
z aotychczasowego zaniedbania w dziedzinie opieki 
społecznej, dałeś impuls ku rozpoczęciu planowej akcji 
bunowianej, zmierzającej do całkowitego uporządko- 
wania kwestji rozbuaowy m. Lwowa. 

Nie oglądając się ma trudności i sprzeciwy nie- 


Za Centr. Komitet Wykon. Związków 
Zawodowych: 

Sektetarz oktęgowy: 
W Kużnierz. 


Władysław Laskowski. 


Walka o Kasę Chorych * w Stanisławowie. 


I to są cele, dia których socjaliści waiczyli i wal- 
czą o zdobycje Kas Chorych, dla których nie szczędzili 
swej ofiarnej krwi, aążąc do zwycięstwa. 

Dzięki pracy socjalistów w Kasach Chorych, dzię- 
ki pracy ich w gminach, program socjalistyczny, fnusi 
stale tkwić w pamięci każdego proletarjusza, & wobec 
klas posiadających, wobec burżuazji praca socjafstów 
stanowić musi wzór przyszłego ustroju, o który wal- 
czymy. 

W pochodzje ku zwycięstwu, ku zdobyciu wszyst- 
kich instytucji społecznych, nie woino socjalistom być 
inayferentnymi wobec akcji wrogich klas i grup spo- 
łecznych. 

PPS zachowywała się wobec akcji komunistów 
aopóty w spokoju dopóki miara ich bęzczeiności się 
nie przebrała i jeżeli poprzeanjie zgromadzenia komu- 
nistyczne odbywały się bez obecności socjalistów, to 
zgromadzenie w dniu 23. bm. musiało być twardem 
poakreśleniem faktu, że stara wypróbowana w bojach 
pattja socjalistyczna nie pozwoli na obrzucanie się o- 
szczerstwami. Zgromadzenie to, zwołane przez komu- 
nistów, opanowali socjaliści i imieniem PPS wygło- 
szono oapowiednie pizemówienie, przerywane okla- 
skami, poczem uchwalono rezolucję, stwierdzającą wy- 
nażnie, że klasa robotnicza miasta Stanisławowa nie 
chce mieć nic wspólnego z partją komunistyczną, ałe 


Stanisławów, we wiześniu. 

Na miesiąc paździesnik b. r. przypada 25-ta rocz- 
nica krwawych walk robotników tutejszego miasta pod 
sztąnaarami PPS o zdobycie Kasy Chorych, o wyr- 
wanie jej z rąk osławionego starosty Prokopczyca i 
jego posiepaki Rubinsteina. 

25 lat mija od chwili, w której podczas wyborów 
ao Kasy Chorych bruki ulic Stanisławowa zroszone 
zostały krwią socjalistów, a wobec majestatu śmierci 
towarzysza Briicknera klasą robotnicza ślubowała na 
placu Trynitarskim swą nieubłaganą walkę o lepszy 
ustrój, o ustrój socjalistyczny. 

Oatąd datuje się chlubna praca socjalistyczna w | 
tutejszej Kasie Chorych i jeżeli austrjacka ustawa z r. 
1888 wykluczała możność należytego rozwoju Pow. | 
Kas Chorych, jeżeli ustawa polska z r. 1920, wpro- ; 
wadzona została w życie w okresie gwałtownego 
spadku marki polskiej, co uniemożliwiało rozwój tej 
instytucji, to od połowy roku 1924, t. j. od czasu 
wprowadzenia trwałej w swojej wartości waluty pol- 
skiej — praca socjalistów w tutejszej Kasie Chorych 
stała się widoczną. Począwszy od wybudowania Sa- 
natorjum dla płuono chorych w Wurochcie, wybudo- 
wania nowego gmachu Kasy w Stanisławowie, wre 
praca Zarządu socjalistycznego Kasy nad planami bu- 


aowyj własnego szpitala, własnej kolonji dia dzieci u- 


bezpieczonych i spodziewać się mależy, że już w | stoi silnie i njiezłomnie pod sztandarem socjalizmu. 
przyszłym roku oddane zostaną do użytku ubezpie- Ter. 
czonych te nowe waiownie ich zdrowia. =(= 
ED —R00- FI aae [YZ TDI 
BACZNOŚĆ MURARZE! W nieazielę, dnia 50. 


Z ruchu robotniczego. | 
Wybory do Kasy Chorych m. Lwowa. 


Z inicjatywy OKR. PPS. oabyło się dfugie z rzę- 
au, konstytuujące posiedzenie pizedstawicieli  Zwią- 
zków Zawoaowych, w celu zajęcia stanowiska wobec 
zbliżających się wyborów ao Kasy Chorych. 

Zebrani ustaliwszy brzmienie firmy poa jaką będą 
ptzeprowadzali akcje na „Centralny Komitet Wybor- 
czy jalasowych Związków Zawocowyjch i PPS, pizy- 
stąpfh do wyboru prezydjum Komitetu. 

W skłaa prezydjum weszli: tow. Dręgiewicz Sla- 
misław jako przewodniczący; zastępcy przewodn. tow. 
Laskowski Włauysław, Kusyk Andrzej; jako sekretarz 
Froehlich Robert; zast. Górski Franciszek. 

W skłaa Komitetu z zastrzeżeniem prawa dBiskej 
kooptacji weszli następujący towarzysze, reprezentanci 
klasowych Związków Zawoaowych: 


września 1928 r., o goaz. li-tej rano odbędzie się 
w lokalu przy ul. Cłowej 1. 6., odczyt, z pokazem mo~ 
aelu rusztowania drabjnowego- Referować będzie tow. 
A. Cegłowski. Na pokaz ten zapraszamy wszystkich 
murarzy i fachowców. 
Związek Zawoaowy Murarzy we Lwowie. 
ZARZĄD. 


Sprawy partyjna. 

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. oabędzie się 
w ponieaziałek 1. października b. r. o godzmie 7. 
wiecz. w lokalu „Dziennika Luaowego*. Uprasza się 


o punktualne przybycie. 
Muszka Drobutowa, przewodn. 


T. U. R. w Dolinie. * 


Staraniem T. U. R. w Dolinie wygłosi tow. R. 


Tow. Kusyk Andrzej, Laskowski Wład., Kuta ja- | Froehlich ze Lwowa 5 odczytów na temat: „Zadania 
kób, Beanarski Stanisław, Tylipski Leon, Folmes Jó- | proletarjackiej pracy oSwiatowej”, a to: 
zef, Bojko Jan, Pieniaga Michał, Salomon Wojciech, 2) Niedzieia, 30. bm. w Wygodzie. 
Kuśnierz Jan, Dr. Herschtal Samuel, Popowicz Dymitr, 3) Niedziela, 30. bm. w Broszniowie. 
Radecki Marjan, Mydłowicz Antoni, Zielińska Aniela, 4) Ponieaziałek, 1. października, w Rypnem. 


2. paźaziernika, w Boiechowie. 
Zarząd T. U. R. w Dolinie, 


Ziemiałkowska Stanisława, Aleksandrowiczówna Doro- 
ta, Danės Jézef, Lebel 1zaak, Beifith Tenis. 


5) Wtorek, 


| 
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Dziwne pretensje. 


Otiźzmujemy następujące pismo z pro- 
Śbą o umieszczenie: 

Zarząd Główny Zw. Legjonistów przy- 
stąpił do akcji ratunkowej p. Schmala i 
ogłosił komunikat, podobny do odezwy wy 
danej swego czasu przez Zarząd we Lwo- 
wie. w którym, broniąc p. Schimała, daje 
mu zarazem niby powagę Zarządu Gł., co 
miałoby być pomocne w czasie przewodu 
sądowego. 

Wolno tym protektorom p. Schmałaą 
robić. co im się żywnie podoba. Ale wy- 
pisując tyle o nieprzeciętnej wartości i 
wielkości p. Schmala tuż przed rozprawą 
sądową, drukując przebrzmiale już oświad- 
czenia osób, nie mających nia wspólnego 
z naszą sprawą i broszurą iDo ogółu 
Legjonistów“ sami uznają naszą broszur- 
kę za niedopuszczalną. A więc tabu! Na 
szczęście. są jeszcze w Polsce sędziowie, 
którzy się nie ulekną władzy Zarządu Gł. 
Zw. Legjonistów i będą sprawę rozpatry- 
wać według nakazu własnego sumienia. Za 
rząd Gł. może mieć stokrotne zaufanie do 
p. Schmala. my zaś nie mamy i nikt nam 
nie śmie zabronić o tem mówió i pisać. 
PA _ Chamecka. Kornet Żelaszkiewicz. 
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upraszamy o jaknajrychlejsze 
nadesłanie prenumeraty. 


Zniesienie kast w Chinach. 


Chiński rząd narodowy w Hankou wydał dekret, 
przyznający prawa obywatelskie i polityczne 300.000 
członków kast, dotychczas zaledwie że uwazanych za 
łudzi. 

Owe kasty, noszące nazwy dziwaczne „tanich“, 
„leniwych* i „łowców nowych rodzin“, składają się 
z potomków załóg mongolskich, które po upadku dy- 
nastji Juan w 1368 r., pozostały w miastach chińskich, 
gay dwór mongolski wycofał się z Pekinu do Urgi i 
aostały się do niewoli zwycięskich Chińczyków. 

poaczas całego panowania dynastji Ming i Czing 
potomkowie tych niewolników nie mieli prawa zajimo= 
wać jakichkolwiek urzędów, ani też zdawać tak waż- 
nych w życiu dawnych Chin egzaminów państwowych. 
Nie wolno im było również żenić się z Chinkami, a 
azieci ich nie mogły uczęszczać do szkół chińskich. 

Wyazjedziczeni w ten sposób potomkowie zabor- 
czych mongołów zajmowali się fryzjerstwem i kra- 
wiectwem, zaptzęgli się do riksz (wozki dwukołowe, 
przy których człowiek zastępuje konia) lub byli tra~ 
gazami. 

Dekret rządu w Hankou zapowiada też zajęcie się 
polepszeniem stanu materjalnego tych członków kast 
zniesionych, którzy cierpią największą nędzę. 


© węądawnietw. 

WIADOMOŚCI LITERACKICH Nr. 40 zawiera: 
M. Rakowska: „Eamund Gosse, znakomity krytyk an- 
gielski'; P. Hulka-Laskowski: „Tres taciunt collegium“ 
(trzy książki o Rosji sowieckiej); Dwa listy Przyby- 
szewskiego; J. Parandowski: „Juljan Benda“; M. R. 
Frenkel: „Powieść o Marhattanje"; J. Pański: „Jeszcze 
o przekładaąch*; recenzje ostatnich publikacji literac- 
kich (T. Sinki, K. Saysse Tobjczyka, K. Alberti, St. 
Szpotańskiego, A. Marczyńskiego, K. Drezanera, W. 
Goreckiego, St. Roweckiego); Kronika tygoaniowa, 
Wystawy najgorsze, Tydzień bibljograficzny, Oraz re- 
cenzję (as) ostatniej komeaji Perzyńskiego „Dziękuję 
za służbę“. 

Treść nr. 19 dwutygodnika „ŚWIAT KOBIECY": 
Marja Hausnerowa: Zagadka nowoczesnego człowie” 
ka; ar. Wł. Hojnacki: Dzisiejsze starania o upiększenie 
i oamłodzenie ciata, © d.; I. W. Kosmowska: Kobieta 
rumuńska; B. Jeżewski: Murakkisz; E. Szelburg: źró- 
aełko; Efeb: Jej dzień; A. Łączyńska: Żaruk; Dr. M. 
Kasterska: Dzieje kobiecego pantofelka; O czem wie- 
azieć trzeba — treściwe wskazówki o najnowszych 
wytycznych moay, oraz około 100 modeli sukien, pła= 
szczy, kostjumów ; garderoba dziecięca i bielizną dam- 
ska, roboty ręczne; Kącik praktyczny, Dobra gospo- 
ayni it. d. Każdy numer tego pisma wykazuje postęp 
i nięzwykłą abałość o potrzeby intelektualne i pra- 
ktyczne swoich czytelniczek. 


` 


Mowiny z dnia. 


Lwów, dnia 30 września 1928 r. 


ŚWIĘTO 40 P. P. STRZELCÓW LWOWSKICH. 
W ub. piątek i sobotę pułk ten uroczyście opchoaził 
10-cio lecie swego istnienia. W aniach tych odbyły się 
nabożeństwa, zawoay sportowe, uroczysty apel, wczo- 
raj zaś aefiiad, oraaz wspólny obiad szeregowych i 
oficerów. Popołuaniu odbyły się rozgrywki sportowe 
festyn i zabawa ala żołnierzy. 

—0— 

SYNDYKIEM MIASTA LWOWA zamianowany 
zostąi aawokat dr. Stanisław Popiel, zastępcą jego, dr. 
Jan Lubaczewski. 

AMBULATORJUM KLINIKI CHORÓB NERWO_ 
WYCH U. J. K. we Lwowie, ul. Hausnera |. 9, przyj- 
muje chorych ubogich coaziennie z wyjątkiem nie- 
aziel i (świąt od godziny 8 — 10 rano. 

a 

Z CZARNEJ LISTY. W miesiącu wrześniu nastę- 
pującj piekarze ukarani zostali za wypiek chleba ni- 
zej pizepisanej wagi i za przekroczenia taryfy ma- 
ksymalnej: Kremer Majer, grzywną 40 zł., Wojtalewicz 
Stanisław — 60 zl, Spiwak Izrael — 60 zł., Eigel- 
heim Heisch — 50 "zt, Weber Franciszek — 20 zł, 
Gabel Eljasz — 250 zł., Schirmer Stanisław — 40 
zl, Horowitz Jakób 25 zł., Kiken Nusem — 80 zł, 
Enzweig Mozes — 200 zł. Korb Abraham 120 zł., 


Hilaebrand Konrad i Hladik Józef po 200 zł, Katz 
Samuel —- 20 zł. Opat Emil — 20 zł., Seiden Zyg- 
munt — 130 zł, Zejger Abraham 50 zł, Pliwer 


Zygmunt 5- dniowym aresziem, Schwartz Wiktor — 
100 z}, Malicki Teaor — 70 zł, Ruda Róża — 40 
zł, Horowitz Herman 5- aniowym aresztem, 
Zimmerman Izrael — 50 zł, Hess Stanisiaw — 40 
zł, Bochne: Beila — 100 zł., Roemer Mozes — 200 zł. 

Za przekroczenie taryfy maksymalnej następują- 
oy rzeźnicy zostali ukarani igrzywnami: Piper Lu- 
awik —- 15 zł, Walter Józe! — 50 zł., Kalman Pepi 
— 100 zł., Teliczek Zotja — 100 zł., Kozaczek Józef 
— 50 zł. Filipowa Cecylia — 50 zł, Kwieciński 
Luawik — 2 zł, Hawnyca Jan — 50 zł., Ichniow- 
ska Wanaa — 30 zł. Śledztwo przeciw innym rze“ 
źnikom jeszcze mie zostało ukończone. 

NAGŁY ZGON SŁUŻĄCEJ. W ub. piątek, wieczo- 


tem, zmarłą nagle służąca u Maurycego Schónder- 
fea, 18- letnia Naścja Petryszyn. Wedle orzeczenia 
lekarza, Śmierć nastąpiła wskutek udaru sercowego. 


ZEMIAST CIASTECZEK OMRL NIE UPIEKŁ 
SIĘ LOKATOR. W realności przy ul. Skarbkowskiej 
L 5, zapaliła się Ściana arewniana w mieszkaniu 
Luawika Kurowskiego. Na miejscu zjawiła się straż 
pPożama z „Zuchem* i ogień ugasiła. Następnie stwier- 
Qzono, że ścianka ta zapaliła się od pieca piekar- 
skiego, znajaującego się w sąsiedniej cukierni Wł. 
Poahalicza. Piec ten wadliwie sporządził niejaki N. 
Mogucki. 

PGBŁOCH WŚRÓD HAZARDZISTGW W „RE- 
KLAME". Policji aoniesiono, iż w tej kawiarni przy 
ul. Szajnochy, hazaraziści przez całe moce grają w 
„ferbla” i „nasze wasze“. Wczoraj wkroczył tam 
kom. Konarski wraz z oddzjatem posterunkowych. Na 
wiaok policjantów powstał popłoch wśród graczy, 
którzy znajaowali się w seperatce. W pospiechu ,,ban- 
kier“ zapomniał schować kwotę 12.50 zł., które za- 
kwestjonowano. Następnie spisano protokoły z 16 przy- 
ti zymanymi „/karciarzami*. Będą oni odpowiadać przed 
Sądem za hazard. 

ZA CIASNO MU NA ULICY. Mikołaj Dąbrowiec- 
Ki, zatrudniony jako woźnica w piekarni Kirschingera 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 17, w ul. Piekarskiej naje- 
chai wozem jednokonnym ma autodorożkę nr. 90296 
przyczem wyrządził szkodę 1.000 zł. uszkadzając tyl- 
ną część auta. 

PODOBAL MU SIĘ BALON. Juljan Sielecki, zam. 
na Błoniach Janowskich 1. 29., został przytrzyruany 
za kraazież balonu, wartości 5 dolarów, na szko- 
ae N. Bruchensteina, zam. przy ul. Kazimierzowskiej 
1. 14. Pozostawiono go jeanak na wolnej stopie, gdyż 
Okazało Się, że jest on umysłowo chory. 

DGLINIARZE W OPRESJI. Herman Schubert za- 
mieszkały przy ul. Słonecznej l. 29. i Aleksander A- 
kselrad zam. przy ul. Alembeków 1. 6., zostali areszto- 
wani za kradzież porttelu, zawierającego 380 zł. na 
szkodę Michała Langa. 

Jakób Derner, bawiąc w %inie Apollo usiłował 
skraść z kieszeni płaszcza flaszkę „Bongout* war- 
tości 5 zł. i 10 gr. na szkodę Bolesława Hoszczyń- 
skiego. Przytrzymano go jeanak i odstawiono do a- 
resztu. 


_„aBZIEEŻDNRER EWDOWAY” |. 


KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Franciszek Poła- 
szeskul, zam. przy ul. Dwernickiego l. 22., aoniósł 
policji, że nieznani osobnicy dokonali cia do je- 
mieszkania, skąd skradli garderobę i parę butów, nieu- 
stalonej na razie wartości. 

Izaak Auschusman, pomimo, 
już weteranem kunsztu złodziejskiego. Wczoraj przy- 
trzymano go ponownie w realności przy ul. Żółkiew- 
skiej |. 85, w chwili, gdy usiłował włamać się do za- 
kłaau dentystycznego Maksymiljana Praegera- 

Julja Hrycmanówna również aostała się do are- 
sztu, gayż skradła 40 zł. w gotówce i rzeczy war- 
tości 145 zł. na szkoaę służbodawczyni dr. Reicho- 
wej, zam. ptrzu ul. Kraszewskiego. 


iż liczy 18 lat, jest 


PRZY ASTMIE, CHOROBACH SERCA, cierpieniach 
piersiowych i płucnych, Skrofułach, rachibyzmie, po- 
większeniu gruczołu tarczykowego i woląch, natural- 
na woda gorzka Franciszka Józefa, stanowi istotny 
środek pomocniczy. Najsławniejsi klinicyści w tej dzie- 
azinie stwierdzają, iż wytwarzające się u suchotników 
na początku ich choroby, zaparcia, przez stosowanie 
woay FRANCISZKA J6GZEFA zmniejszają się, nie po- 
woaując jako [następstwa, mogącego (dać obawy rozwol- 
nienia. 


Literatura, nauka | sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Niedziela, o godz. 3-ciej popoł. „Irydjon”. 
Niedzjela, o godz. 7.50 wiecz. „Księżniczka Czar- 

aasza“ (wyst. Elny Gistedt). 
Ponieaziałek, o godz. 7.30 

(Gośc. występ Elny Gisteat). 

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Cavaleria" i 

(Gośc. występ Gustawa Chotjana). 


wiecz.  „Orłow". 


„Pa- 
jace“. 


TEATR MAŁY: 
Nieazjela, o godz. 4 popol. Występ trupy liliputów. 
Nieaziela, o godz. 7.50 wiecz. „Kto kogo???” 
(Ostatni gościnny występ Antoniego Ferinera). 
Ponieazjałex, o (7:30 „Świt, Dziepi i Nott. 


UKRAIŃSKI PROŚWITARSKI TEATE, sala Domu 
Nar oanego. e 
Wtorek, 2. paźaz. „Jesienne Manewry“. 


Bilety w cenie oa 4 — 1 zł. do nabycia w So- 
juz Bazarze* (Ruska 20). 

—Q) — 

TEATR WIELKI. Dziś popołudniu o godz. 3-ciej 
po cenach znacznie zniżonych, przepiękny poemat dra- 
matyczny Z. Krasińskiego „Iryajon* z pp. Barwińską 
i Strzeleckim w głównych rolach. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „KSIĘŻNICZKI 
CZARDASZA* z ELNĄ GISTEDT. Dziś wieczorem, o 
goaz. 7.50 daje Teatr Wielki po raz ostatni głośną 
operetkę Kalrrana „Księżniczka Czaraasza” z Świetną 
oatwórczynią pastji tytułowej Elną Gistedt, której wy- 
stępy stale wypełniają tłumnie widownię tealtu. Zna- 
komita artystka wystąpi jeszcze tylko trzy razy na 
naszej scenie, poczem wyjeżdża na gościnne występy 
za granicę. W poniedziałek Elna Gistedt wystąpi w 
„„Orłowie'* Granichstaedtena. 

POPOŁUDNIU DLA DZIECI W SALI TEATRU 
MAŁEGO trupa liliputów zaprodukuje swój dosko- 
nały program. Senzacyjne to przedstawienie Ściągnę- 
ło wczoraj całą rzeszę milusińskich, którzy gorą- 
cymi oklaskami darzyli popisy najmniejszych ludzi 
świata. 

MALICKA I WĘGIERKO W TEATRZE MA- 
LYM. Dnia 1. października ukażą się w niedości- 
grionych swych kreacjach w pełnej poezji komeaji 
Dario Nicoaemiego „Swit, Dzień i Noc". Komedja ta 
graną będzie przez znakomitą parę artystów w Te- 
atrze Małym tylko trzy razy. 


Repertuar kin Lwowskich. 


KOPERNIK: „Synowie pustyni" (Beau Sabreur), 

MARYSIENKA: „Synowie pustyni” (Beau Sabreur) 

APOLLO: „Chata Wuja Toma". 

LEW: Liana Haid we filmie „Szkarłatne róże i 
czerwone usta“. 

PALACE: „Węzeł Śmiercj* z Wernerem Krausem. 

CHIMERA: „„Wstydź się Ossi“. 

AVENUE: „Szpiegostwo i zarada". 

OAZA: „Uśmiech losu“. 

CASINO: ,,Conraa Wejdt jako Paganini". 

GRAŻYNA: Kochaj minie a świat bęazie moim“, 

LUNA: „Ostatni pocałuńek". 

FATAMORGANA: „Wschóa i Zachód”. 
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Zamówiona kradzież. 


Wczoraj zapadł wyrok na sprawców 
kradzieży u prof. Uniwersytetu dr. Bulan- 
dy. „Nadawca tej kradzieży Jan Haszczak 
został skazany na 3 lata, Bazyli Pyca na 2, 
Michał Kosowicz na półtora, Józef Riedel 
i Ludwik Dubik po 1 roku, Józef Szwiec na 
6 miesięcy ciężkiego więzienia. 

Pyca poza kradzieżą odpowiadał za po- 
turbowanie policjanta w dniu 3. maja br. 
za co też został zasądzony. Wobec tego, 
iż występek ten podlegał amnestji zniżo- 
no mu karę o 3 miesiące to jest na rok 
i trzy kwartały. 

Trybunałowi przewodniczył r. Dwo- 
rzak. oskarżał prok. dr. Paklikowski. bro- 
nili dr. Axer. dr. Hecht, i dr. Sz. Weiss, 
poszkodowanego zastępował dr. Słoniewski. 


Na najniższym szczeblu 
Á kultury. 


Ze wszystkich aotychczas znanych nam plemion 
ltazkich, na najniższym szczeblu kultury stoi plemię 
Kubu, zamieszkujące południową część Sumatry. Ple- 
mię to prowaazi życie koczownicze w dziewiczych 
kniejach Sumatry południowej, przenosząc się całemi 
toazinami lub klanami z miejsca na miejsce, a noce 
spęazając pod prymitywnie z gałęzi sporządzonymi 
cąchami dla ochrony przed deszczem, albo w napo- 
tykanych pieczarach, Wszystkie zabiegi i agżenia tych 
azikusów skupiają się koło wyszukania żywności, gdyż 
za ubranie wysiarcza im przepaska na bioara z ubi- 
tego bambusa i z takiegoż materjału nakrycie głowy. 
Jeagną bronią ich jest długa, drewniana dzida, z któ- 
rą jako też z plecionym koszykiem na grzbiecie nie 
tozstają się w czasie swoich aługich wędrówek. Je- 
azą wszystko, co w tych egzotycznych lasach da się 
spożyć. Nje posiadając nic, nie znają prawa własności, 
ale też nie wiedzą, co to kradzież ani też inne prze- 
stępstwa z prawa własności wynikające. Nie znają też 
żaanych ozdób, tak rozpowszechnionych u uweh dzi- 
kich plemion (i pozornie nie dzikich także...) niz ho- 
aują żadnych roślin, ani też nie chowają zwierząt 
aomowych. 

Dzicy plemiona Kubu unikają starannie obcych i 
niechętnie wchoazą w styczność z sąsiedniemi plemio- 
nami. Nie znają tańców ani muzyki. Kieay dzieci pod- 
rastają, opuszczają roazjców i same zaczynają wę- 
arować. Obrzędy ślubne doprowadzone są do naj- 
możliwszego uUpioszczesia, również uproszczona jest 
separacja małżonków. Obce im są jakiekolwiek poię* 
cia oaerwane i dlatego nie znają żadnych przesądów 
i zabobonów, ani też czarów. Wobec chorób i Śmier- 
cj są bezbronni, a gdy ktoś umrze, zostawia go się 
poprostu w lesie i wędruje się dalej. 

Jest to — można rzec — plemię, które poa 
względem kultury nie o wiele wyżej, stoi od zwie- 
tząt. 


Stan wkładek oszczędności 


złotowych łącznie z auiarowymi, przeliczonymi na zło- 
te po kursie I aol. zł. 8.85 w 71 Kasach Oszczę- 
aności zrzeszonych w Związku Polskich Kas Oszczę- 
aności we Lwowie, a działających na lerenie Woje- 
wóaztw: Krakowskiego, Lwowskiego, Śląskiego, Sta- 
nisłąawowskiego i Tarnopolskiego wynosił z dniem 31. 
sierpnia 1928 zł. 162.579.246.49 na 440.017 książecz- 
kach oszczęanościowych. 

W miesiącu sierpniu 1928 roku, pobrano złotych 
18,353.575.36 i wydano 3262 nowych ksjążeczek, 
zwrócono zł. 10,3534.562.10 i ściągn. 2686 (ks. z o- 
biegu. 

Pizyrost w sierpniu wynosi zł. 
Ściągn. 576 ks. w porównaniu ze stanem z 31. 
1928 zł. 154,560,233.23. 


8,019.013.26 — 
lipca 


Komunikat 


pIERWSZA ZALOGA OBRONY LWOWA w szko- 
le im. H. Sjenkiewicza z nocy 31. X. na 1. XI. 1918 r. 
wzywa wszystkich uczestników oraz roaziny zmarłych 
o nadaesłanie w cjągu bieżącego miesiąca bliższych da- 
nych o obecnem stanowisku i miejscu pobytu, a to 
w związku z przygotowaniem obchodu 10 rocznicy 
w tem sporządzeniu tableau zmarłych, przyczem upra- 
sza się o nadesłanie fotografji. Wszelkie p sma kiero- 
wać pod adresem: Sekretarjat P. Z. O. L. Lwów, 
Szeptyckich 52. 
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Wszelkie Jy : mostki, AE" kant. wykonuję 


5 21. NA RAT Rata mies. 


25 zł. 


Usuwanie korzeni bezplatnie do robót tech. 


RAPPAPORT, pl. Marjacki 7 (gdzie kaw. dela Paix). 


Dr. ANNA KOGUTOWA 


wróciła i przyjmuje w chorobach skórnych, wen. 
i kosmetyce lek. od 3—5 popoł. ul. Friedrichów 8. 


Sprzedaż na dogodne spiaty! 


Maszyny do szycia, 
GRAMOFONY - ROWERY 


Wirówki mleczne 


i części składowe tychże, przybory do krawieczyzny 


i robót ręcznych. Własny warstat napraw. 


Aleksander Malimon 


Lwów, ul, Wałowa 11 a. 


KAŻDY DZIŚ MOŻE NABYĆ 
WIEDZE I UMIEJĘTNOŚĆ 
GDZIEKOLWIEK SIĘ ZNAJ- 
DUJE, ZAPOMOCĄ KURSÓW 
LISTOWNYCH. 


KURSY 


| 
HANDLOWE 
| 


POD KIEROWNICTWEM 
IGN. SEKUŁOWICZA 


Księgowość. — Rachunkowość kupiecka, — Kores- 
pondencja kandlowa. — Nauka handlu. — Pisanie 
na maszynach. — Towaroznawstwo. — Prawo. — 
Gramatyka oraz pisownia polska. — Kaligrafia. — 
Stenografia. — Języki obce. — Ang. Franc. Niem. 


Każdy przedmiot prowadzą fachowi profesorowie 
specjaliści. 


Każdy może rozpocząć kurs w dowolnym terminie. 


Tysiące naszych uczniów, którzy ukończyli Kursy 
listowne, otrzymało doskonałe posady w handlu, 
przemyśle, administracji i t. d. 


Tysiące pracowników umysłowych dzięki odbyciu 
naszych Kursów podniosło znacznie swoje zarobki. 


wyciąć I posłać jako druki. 


DO KURSÓW HANDLOWYCH SEKUŁOWICZA 
WARSZAWA, ŻORAWIA 42. 


Proszę o nadesłanie programu i warunków 
listownych Kursów Handlowych. 


DZIENNIK 


Jedyny specjalny magazyn trykotaży sprzedaje 
najtrwalsze swetery, trykoty, pończochy, 
ena ł skarpetki po cenach hurtownych. 


jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 


Li WYD O WYŁ : L 


Rynek 35. 
Forniery i Dykty 


Wyiączna sprzedaż dykt olchowych i sosnowych marki „OIKOS“ po cenach fabrycznych 
i na dogodnych warunkach — polecają 


BRACIA GELBERG, Lwów, Panieńska 19, telefon 43-91. 


ŻURNALE 
Ka raty! Za gotówkę! 


WZORY 
Taniej niż wszędzie o 20%, 


KRO J È 2a ebie, dywany, otomany, kanapki, łóżka skřadane, gar- 


nitury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, pot- 
MANEKINY 


tjery, narzuty, cnodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej 
R. LANDAU 


|; kaka i E. Korenblit Lwów, Brajerowska 4. 
LWÓW, CZARNIECKIEGO 3. 
| 


m Nr. 225 


ibA poszukuje fabryka kapeluszy Ru- 
Kapeluszników dolfa Neuwelta Balonowa 3. 


m premjową pożyczkę 


inwestycyjną i 5% państwową po- 

życzkę doiarową na dogodne spłaty 

miesięczne z natychmiastowem pra- 
wem gry poleca 


Powszechny 
| mem Kredytowy 


Lwów. Plac Marjacki 6—7. 
Telefon 19—25. 


Perimuttera Ultramaryna 


do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolanie i Paryżu 
złotymi medalami. Wszędzie do nabycia. 


kiszone, beczułka około 4 kg. 


RYDZ za 15 zł., marynowane za 18 zł., 


grzyby suszone ładne po 25 zł. za 1 kg., 


jagody smarzone z cukrem 4 kg. za 14 zł, 
powidło śliwkowe z cukrem 5 kg. za 12 zł., 
bryndza prawdziwa owcza 5 kg. za 14 zł. „ posyła 
franco za pobraniem pocztowem 
Kosów 
k. Kołomyji. 


ZYGMUNT KOPANKIEWICZ 


Magister Praw 


UBEZPIECZENIE PRAGOWNIKÓW 


Pinkas SLA, 


UMYSŁOWYCH 


Cena ZŁ. I'50 


poleca 


Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2. 


Zakłady malarsko-lakiernicze 


przyjmują wszelkie roboty w tym zakresie 
we Lwowie i na prowincji 


Jakób €Chiger 


Lwów, Rzeźnicka 3. — Telefon 49—60. 


Każdy może wesoło spędzić długie 


| Wspaniala powieść || wieczory jesienne — kto zakupi 


ONW || CER AMOFON 
walizkowy, tabowy, szafkowy na bardzo dogodnych warunkach od 5 zł. 
tygodniowo lub miesięcznie po cenach konkurencyjnych tylko u znanej firmy 
„SYRENA: Lwów, Kazimierzowska 13 tel. 5816 
Płyty gramofonowe od 10 sztuk na bardzo dogodne spłaty. — Ceny ściśle gotówkowe. 

POLECA EA dka. 
KSIĘGARNIA | 
mo JAWORZNICKIE 


Lwów, Szajnochy Z 


KOMUNALNE KOPALNIE WĘGLA 5.A. 


W KRAKOWIE 


BRZZZTI TEE: wypłacają począwszy od dnia ł-go października 1928 r. 
z za rok 1927 4°% dywidendę, t. j. zł. 11— od akcji. 
Inserujcie Wypłatę uskutecznia za przedłożeniem kuponu Nr. 6 
w „DZIENNIKU 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


W KRAKOWIE i WE LWOWIE. 


LUDOWYM: 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


